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Kto nie ryzykuje… ten nie żyje — poetyckie profanum

Wszechobecne ryzyko tłamsi każdego z osobna.

Mniej wytrwałych upośledza, imaginacją swego istnienia

zabiera ostatki mniej czarnych myśli.

Krzycząc z bólu nie spodziewaj się reakcji.

Choć będą słyszeć, niekoniecznie będą słuchać.

 

Tak krzycząc - ponownie ryzykujesz.

Narażasz się na chłód, ten dobrze ci znany,

ten sam, który pukał do drzwi w każdą noc jesiennego lata.

Chroniczny szept dudni echem na (pozornie) pustych ulicach,

kołysząc pozostałych rezydentów do snu

(nie)wiecznego.

 

Matki każdego dnia ryzykują życiem,

nie dla, jak można przypuszczać, acz swych pociech.

Darząc wręcz rażącym zaufaniem,

pogłaszcze po główce, przytuli do piersi,

odprowadzi pod świeżo wymalowaną furtkę.

I machając kruchą, bladą dłonią z karmazynową obrączką,

nie ma pojęcia, że macha w geście prawdziwego pożegnania.

 

I w końcu – ryzykują też poeci.

Źle zinterpretowany wiersz to nie tylko źródło dyskusji,

czy znajomego braku zrozumienia.
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Dziś za nadinterpretację pozbawia się wolności.

Nie do wyobrażenia - skazać za artyzm,

skazać za duszę, to jak skazać za istnienie.

 

Życie to ryzyko.

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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